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A U S T R I A .
Wiedeń  31 Maja. Przedsięwzięty przeciw a -  

r c sz towanym przez gwardyą n a ro do w ą  arystokratom 
p r o c e s ,  szybko postępuje i zdaje s i ę ,  iż nie pocią­
gnie za sobą tragicznych rezul tatów,  w  ogóle b o ­
wi em przyznać t r ze ba ,  że obie partye chwalebne  
zachowują  umiarkowanie.  Arys tokracja przekona 
wszy s i ę ,  że tu ziarno reakcj i  żadnego nigdy nie 
wyda o w o c u ,  że każde nowe  jej us i łowanie  coraz 
wtęcćj  stanowczy i dzielniejszy wywoła z s t rony lu -  
du op ór ,  i e  nakoniec  i na p ro wi nc j i  poznano się 
na jej intrygach powszechną obudzających pogardę,  
całą teraz nadzieję pokłada w Rossyi.  Gar  j e s t  o -  
w ą  gwiazdą polarną na którą zwrócone  są bojażli- 
wie błagające jej oczy;  szlachta b o w iem  nasza tak 
się wyrodz i l a ,  lak nisko zaszła ,  że jej serce żadne­
mu palry o tycznemu popędowi  jes t  n i eprzystępne,  a 
ut r zymanie  bez rozumnych przywile jów głównym jej 
życia zadaniem.

Wzbu rzen ie  umysłów panujące w ludu prze­
chodzić zaczyna w wojsko.  Gdy wczoraj  włoski gre- 
nadyer  miał  za podburza jące mowv uledz karze cie­
lesnej ,  nie znalazł  się w całym batal ionie z w ł o -  
chów i n iemców złożonym żaden kapral  ani żaden 
żo łn ie rz ,  któryby się chciał podjąć exekucyi.  Spro­
wadzono  dopiero dwóch  czeskich kapra l i ,  którzy 
chętnie takowćj dopełnil i .  Żołnierze zaś wyprawili  
wieczór  ma jorowi  sw oje mu  kocią muzykę.

(Gazeta nadodrzańska u t r z y m u j e , że cały bata­
lion b roó  złoży ł ,  i dopióro za nadejściem jenerała  
zdołano uśmierzyć n iespoko jnośc i , i zarządzono śledz­
two całej tej sprawy).

Kom i te t  obywatelski  udzieli ł  hr.  I loyos pozwo­
lenie opuszczeniu stolicy. Wojsko  przygotowuje się 
do wymaszerowunia .  Co chwila oczekują kuryera 
2 Innsbrucku  z wiadomością  o wrażen iu  jakie sp ra­
wiło na ces. dworze  doniesienie o wypadkach 26go. 
^  okolic W ie dn ia  donoszą ,  że wysłani  z auli e in i-  
sa ryuszu , potrafili skłonić ch łopów okolicznych na

szło już tamże do kollizyi między wojsk iem a gwar-  
dyą narodową .  (G. Wr.)

W iedeń  1 Czerwca. Wiadomośc i  p rywa tne  z 
Conegliano pod d. 28 maja donoszą ,  że o b s e r w a ­
cyjny korpus jenerała Br. St i i rmer cofnął się od Spre-  
siano do oszańcowanój  obronnój  linii nad Piavę.  
Pows tańcy nic jeszcze pod Treviso nie p rzeds ięwzię­
li. K om un ik ac ja  z g łówną k w ate rą  marszałka R a ­
deckiego,  odbywa się ciągle jeszcze przez Beliuno,  
a Yicenza znajduje się w rękach nieprzyjacielskich,  
gdzie j ene ra ł  Pepe z 8000 papiezkiego,  neapol i t ań-  
skiego i sardyńskiego wojska silny s tawia opór.  Hr.  
Radecki miał osobiście w d. 28 lub 29 na czele 
głównych swych sił naprzód postąpić,  Peschiera 
trzyma się dzielnie i ma odsiecz tejże nastąpić.  W o j ­
ska Karo la  Alber ta w d. 27 przed wielKim r e k o -  
gnoskowaniem marszałka cofnęło się /  wszystkich 
stron.  Marszałek wieczór  znowu  ściągnął swó  o— 
bóz \  (G w.  W.)

Z pragskićj gazety konstytucyjnej  ministeryurn 
powzięło wiadomość o zawiązaniu się w Pradze 
rządu  tymczasowego dla czeskiego kraju.  Skoro  tyl­
ko wiadomość  ta u rzędownie  została po twie rdzoną-  
ministeryurn ujrzało się sp o w o d o w a n e  Jo  przeds ta ­
wienia natychmiast  J. C. Mości nielegalności  teeo 
k r ok u ,  d l .  o p T O d M i j  d e p u t a c j i , której  
dla uzyskania cesarsk.ego przyzwolenia ,  można się 
było spodzićwac.  Jednocześn ie  mini ster  sp ra w  wew.  
wydał  odezwę do gube rn a t o ra  Czech w której  u -  
znaje cały ten akt  za nielegalny i nieważny,  wzy­
wając go za razem aby t emu ś rodkowi nod odpo ­
wiedzialnością przyjść do skutku nie dozwoli ł .  G u ­
be rna to rowie  innych prowinyj  również zostali o c a ­
lem zajściu okólnikiem zawiadomieni .  (G. W. )

Wczoraj  komitet  obywatelski  s tanowczo  się u-  
organizował .  P rezesem mi an ow an o  Dr,  Fiscbhof .  
Na posiedzeniu wczora jszćm z robiono  wniosek,  aby 
zamechac przedsięwz iętego ś l edz twa  przeciw za­
skarżonym przez lud p ro mo tor om  w y p ad kó w  26 ma­
j a ,  i takowych na wolność  wypuścić.  Po kilkogo- 
dzm njch  rozpraw ach  wniosek ten większością 96 
g łosow przec iwko  36 odrzucono.  (G. w. W.)

W Ę G R  Y.s tronę s tuden tów.  I tak zat rzymano w W ie ne r  New-  'V fj, G R Y.
Jatz wiele uciekających rodzin sz lacheckich,  i przy- Peszt 30 Maja. Rcskr ptem ministeryalnym
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ministra sp raw  wewnęt rznych  Bart łomieja Szemere,  
z przyczyny nagłych sp r aw  pańs twa ,  zwołano sejm 
na d. 2 lipca r. b. (P. s. A.)

CZECHY.
Praga  27 M aja. —  Ceł towarzystwa  Lipa  

Słow iańska , zasadza się na następnych pięciu zada­
niach :

1) Przestrzegać dalszego rozwoju  konstytucyj­
nych za sa d ,

2) Przest rzegać ró w n o w a g ę  obydwóch narodo­
wości  w  szkołach i na u rzędach;

3) Aby się Czechy, Morawianie i Szląsk ściśle 
połączyły dla przestrzegania swej  niezależności ,  szcze- 
gólnićj  zaś ,  dla oparcia się p rzec iw wdzieraniu się 
związku niemieckiego;

4) Chodować wza jemność wszystkich pokoleń l u ­
d ó w  s lawiańsk icb ;

5) Starać się,  aby hand lowi  i przemysłowi  k ra ­
j o w e m u  była otwar ta  nowa  droga do k rajów s ł a -  
w iańs k ich ,  mianowicie do południowych.

(G. w. W.)
— Dnia 31 Maja. —

Ko ng res  sławiański już się de facto rozpoczął .  
Od niejakiego czasu zjeżdżają się w  znacznćj licz­
bie ze wszech stron d e p u t ow a ni ,  wczoraj  przybyło 
koleją żelazną IGO S ło w ak ó w  którzy się w Wiedn iu  
zgromadzi l i .  Towar zys twa  tutejsze Slavia i Swo r -  
no s t ,  przyjęły ich i odprowadzi ły  z chorągwią pan- 
s l awizmu ( p ą s o w ą ,  niebieską i b i a łą )  na czele,  i 
w ś ród  grzmiących okrzyków do wyspy Zofii,  gdzie 
za impro wizo wa no  bankiet  b r a t e r s tw a ;  zabrzmiały 
pieśni  s ławiańskie w  rozmaitych narzeczach i j eden 
związek hraterski  połączył wszystkie plemiona s ła­
w iańsk ie  zacząwszy od Rossyanina aż do Serba,  
Najznakomits i  deput .  są: Pe t rowic  i S tamalowic  ar- 
chiprezbyter  z Neusa tz  w Węgrzech,  jako w y s ł a ń ­
cy serhscy,  Ban l ius tau z K roacy i ,  Berwiński  i Mo- 
r aczewski  z Pozn an i a ,  Walewsk i  z Gal i cyi , profes- 
sor  Cybulski  i Szymański  z Berl ina;  Borysikiewicz 
i Inielewicz kanonik z Przemyśla.  Zakliński d ep u­
towany  z wschodniej  Polski ,  Hurba n  pas tor  z Hu-  
h o k a  w komitacie Neytrańskim,  s ławny m ó w c a ; No- 
s a k ,  Hodza i J u r e n k a  ze S ławoni i ;  Bakunin l i terat  
z Itossyi ;  prof.  Purkinje z W r o c ła w c a ,  prof. Helce-  
le t ,  L e p a r ,  Blondek i Prudck z Morawy.  P rogram 
kongressu  j e s t  nas tępujący:  Igo  Czerw ca  o 9 rano 
odbędzie się uroczyste nab ożeńs tw o  w obecności  
wszystkich depu towanych  i towarzys tw sławiańskich 
Slazia i Sw a ru o s t  w  kaplicy apos to łów s ławiańskich 
CyriUa i Metodiusza po k tó rem całe zgromadzenie  
u da  się w solennym pochodzie do sali na wyspie  
Zofi i ,  gdzie wybrane zos taną komitety i czas pos ie­
dzeń  oznaczony.  (G. W r.)

W iad om ości zagran iczne.

P R  li S S Y.

Berlin ł  Czerwca. Pomimo naj rozmai tszych
pog łos ek ,  u tr zymujących miasto nasze w ciągłćj nie- 
spokojności ,  nie p rzysz łonadspodzicwan iedo żadnych

zamieszek ani wczoraj  ani dzisiaj. K o m e n d a n t  gwar -  
dyi Aschoff  podał się do dymissyi.  Robotnic-  m a ­
szyn, otrzymali dzisiaj do 4000 sztuk b r o n i ,  którćj 
przez wysłaną z swego  grona deputacyą od mini­
stra wojny żądali. J eden z licznych p lakatów okry­
wających mury stolicy zawićra żądanie następujące:  
aby uzbrojenie ludu nie było czczem s łowem ale 
p r a w d ą ,  każdy człowiek nieskażytelny winien broń 
ot rzymać,  gwardya zaś na rodowa w artylleryą i o d ­
powiednią  am un ic ją  być zaopatrzona.  Studenci  t u ­
tejsi zaczynają iść w ślady braci swoich wićdeńskich,  
i nie małą rozwijać czynność.  Robotnicy sprzyjają 
im tu podobnie jak w  austryackiej stolicy.

(G. Wr.)
Poznań  31 M aja . —  Ministeryum przeznaczyło

200,000 t a l arów dla założenia L om ba rdu  dla Pozna­
nia. Takowy już od 1 Czerwca ma swoje rozpo­
cząć dz ia ł ania .— Wiadomości  z prowincyi  w p r a w ­
dzie są zaspakajające,  jednak zanoszą jeszcze skargi 
na nadużycia wojskowych.  System kija jeszcze me 
ustał.  Batalion 8 pułku Landwery  stojący w  Buku 
od kilku dni wyciągnął  ztamtąd z przyczyny na d u ­
żyć,  jakich się żołnierze na obywate lach aopuszcza-  
li a nawe t  powstawa li  i przeciw oficerom, chcącym 
ich ukarać za takowe.  Ma być przedsięwzięte śledz­
two  przeciw całemu batal ionowi .  Z ujętych Emi­
grantów-, wielu w tych dniach paszportami  do Fran-  
cyi zaopat rzono.  Mie ros ławski  jeszcze jes t  zatrzy­
manym.— Kraulhofcra dotąd nie przywiedziono.

(G. Wr.)
N I E  M C Y.

Frankfurt nad M . 1 Czerwca. Na wczora j -  
szćm posiedzeniu depu towany  Dah lmann  odczytał  
sp rawozdan ie  co do wniosku  M a re c k a , tyczącego 
narodowości .

Wniosek  ten j e s t  następny:
„Niemc y  uroczyście niniejszym oświadczają 

przez swych reprezentantów:
1) Nigdy nic pokuszą Się do uciśnienia jakiej­

kolwiek narodowości .
2) Wszystkim obywatelom p a ńs tw a ,  prowincyj  

z Niemcami  połączonych,  którzy nie należą do szcze­
pu niemieckiego lu du ,  zaręcza się p rawa  niemieckich 
obywatel i ,  j ako leż ut rzymanie i poważan ie  ich na ­
rodowośc i .

3) Język niemiecki jest  w p ra w d z i e  językiem 
p a ń s tw a ,  lecz w tych o b w o d a c h ,  gdzie w ięk sz o ść  
używa innej mowy niż niemieckićj ,  m o w y  l akowe 
mają być zaprowadzone  tak w sp raw ac h  kommunal -  
nycli,  w oświac ie ,  jako i w  sądo wnic tw ie .*

\V skutek pu wyższego wniosku  komitet  konsty­
tucyjny nas tępną Uchwałę do p ro tokułu  zaciągnąć 
polecił .

„Zgromadzenie Naro do we  niemieckie konslytu-  
cyą nada jące ,  uroczyście oświadcza ,  że uznaje zu ­
pełną słuszność p raw ludom niemieckiego szczepu 
jakie posiadają w połączeniu z związk iem,  aby ntt 
drodze swego ludowego rozwoju tamy nie dozna­
w a l i ,  i otrzymali  równo ść  w swobod ac h  używanycn 
przez ludy niemieckie przez zaprowadzen ie  w  w e ­
wnęt rznym zarządz ie ,  o św ia c ie ,  l i t eraturze,  s p r a '  
wac h  duchownych  i p r aw o d aw s t w ie  własnego s w e - 
go ojczystego języka ,  o ile rozciągają się obwody  
przez nich za jm ow a ne ;  sam e  z siebie tna się rozń'
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mieć,  że za warowanie  konsiytucyą p raw a  ludowi  
n iemieck iemu,  i do tychże za równo  s tosować się 
będą.  Zjednoczone i wo lne Niemcy dosyć są wiel ­
kie i silne do zabezpieczenia będących w swym ło ­
nie pokoleń innego pochodzenia , i tego co im przy­
rzeka natura i bistorya;  i nikt mieszkający na z i e ­
mi n iemieckićj ,  czy to s ł awianin ,  czy używający 
duńskiego języka z północnego Szleswigu,  czy po 
włosku  mówiący  mieszkaniec z po łudniowych nie- 
miec ,  lub ktokolwiek bądź do nas należący, oCoym 
mówiący  językiem uskarżać się nie będzie ,  iżby j e ­
go na rodow ość  była ograniczaną,  lub żeby się ręka 
braterska Niemiec,  od nich cofnęła.

Następnie przystąpiono do obioru s tanowczego 
p rezyuen ta ,  v i ce-prezydenta i sekretarzy.  P rezyden­
tem większością g łosów 499 przeciw 19 obrano 
Henryka Gagern.  Vice prezydentem zaś większo­
ścią 408 przeciw 105 Soiron,  a drugim vice p r ezy­
dentem Adrian z Wićdn ia  większością 310 przeciw 
195 obranym został.  (P. S, A.)

F  R  A N C Y A.

P aryż  29 Maja. Na dzLiejszćm pos.edzeniu 
mini ster  ro bó t  publicznych Trela t  wezwa nym  został  
do wyjaśnienia pos tępowania  z dyrektorem warszta­
tó w  narodowych.  W t łomaczeniu się swoim po­
w ied z i a ł ,  iż obejmując swój  ważny u r zą d ,  po dw ój ­
nie czuł  się być obowiązanym,  to jest  tak do za -  
dosvćuczi  nienia specyalneinu interesowi  robotników,  
jak ■ ogolnemu interesowi pańs twa,  Dawn e  już j e ­
dnak powziął  p r ze kon an i e , że zn iewolone  s t ó w a -  
r zy sz en ie , inaczej na rodo we  warsztaty,  wszystko 
szlachetne i dobre  przyt łumia w  sercach robo tn i ­
ków.  Głównćm jego było od początku staraniem,  
jakby t> m u  sys temowi niszczącemu kassę pańs twa  
zapobiedz.  O n  chciałby wiedzieć o liczbie za t ru­
dnionych.  Niepodobna .  Od dnia do dnia wiado ­
mość t ako wą  odwłóczono .  W  krółce jednak m ó ­
w io n o ,  że warsztaty liczą 80,000,  niedługo po tem 
9 0 , 0 0 0 , —  110,000, —  nakomec doszły do 115 lub
120,000 robotników.  W  skutek wniosku komitetu 
ro b ó t  publ icznych,  przywoła! minister  w piątek wie ­
czór do swego  gabinetu dyrektora warsz ta tów E m i ­
la T h o m a s ,  i zniewoli ł  go do dobrowolnego  ustą­
pienia.  Thomas dobrowolnie podziękował ,  d u b r o -  
Wolnic odjechał ,  i dobrowoln ie  podjął  sięinissyi do 
depar t amentów.  Jeżeli  to zasługuje na naganę,  na­
ganę t akową minister  chce na siebie przyjąć. Nie ­
podobna j e s t ,  aby pańs two  ponosiło dłużćj takie 
ofiary, i wyczerpywało wszelkie źródła dochodu  dla 
°Wych warszta tów.

W  skutek zgromadzenia robo tn ików  zanoszących 
Petycyą do zgromadzenia  n a r od o w eg o ,  gwardya n&- 
1'odowa pod bronią s tanęła ,  i zabezpieczyła gmachy 
Posiedzeń rządowych.  Po po łudn iu  po rogach ulic 
Hjizano proklainacyu rzą d o w e :  1. Proklamacya mi­
nistra ro bó t  publicznych do robo tników,  przedsta­
wiająca im pot rzebę przekształcenia w arsz ta tów  na ­
ro do wyc h ,  z których musi być wicie żywio łów wy ­
dalonych,  któro się do nich wcisnęły,  i stały się cię­
g o m  pańs twa .  2. Drugą ,  tenże minister  ogłasza 
dyrektora Emiia Thomas cz łowiekiem honorowym.

Żądanie robo tn ików o p rzywrócenie  Emi la  Tho-  
n?3® jeżeli* żadna zbrodnia p rzec iwko niemu nie 
Ciąży.

Kom i te t  wojenny roztrząsał  podani  3 j e ne ra łów 
których czynności rćżnemi  d e k n t a m i  rzijdu tymcza­
sowego p rze rwanemi  zostały. Na wniosek  ministra 
woiny,  postanowi ł  komitet  nrzedstawió podan ia  t e  
zgromadzeniu na r od ow em u do odrzucenia.

We dłu g  Assemblee Nationale m? zamiar  od­
rzucić wni >sek dc dekretu tyczącego objęcia kolei 
żelaznych przez państwo.  M ó w i ą , iz w  takim ra ­
zie wystąpi minister f inansów Duclerc,  a zapewnie  
i Gareier  Pages z wykonawczej  komissyi wydalunym 
zostanie.

W  Montrouge onegdaj zabrano mnós two  szty­
letów,  pik,  pa t ronów i kul.

We dłu g  Constituliomiel, warsztaty na ro dow e  
obejmują 3 0 —40,000 robo tn ików nie należących do 
depar t amentu  Sekwany,  11— 12,000 wyzwoleńców,  
lub zbiegłych z ga l e r ,  i do 12,000, którzy nie m a ­
ją właściwej roboty,  lecz jedvnie jako tragarze i p o ­
słańcy i t. p. rono iami są za trudn ionemu

Rząd nas tępne wydał  pos tanowian ia  r eo rg an i ­
zujące warsztaty n a r od o w e:

1) Robo ta  na sztuki lub w t d ł u g  ugody ma za ­
stąpić robo tę  na dnie.

2) Mini s ter s twom ro bó t  publicznych handlu : 
sp raw  w e w .  mają być dostarczone pot rzebne  sum ­
my do ro/puczęcia budowli  w  gminach i depar t a ­
m e n t ac h ,  jak i dla ożywienia prywatnego  p rze ­
mysłu.

3) Obcy robotnicy,  którzy mnićj  jak oa t r zech 
miesięcy zamieszkują w  depar tameńcie  Sekwany,  i 
nie mogą się wywieść  z sposobu  utrzymania,  otrzy­
mują  Marszrutę do swego rodzinnego miejsca.  P o ­
tr zebne do tego wsparcie  będzie im dostarczone,  
którego po łowa  przy wychodzie z Paryża ,  a d ruga  
za przyjściem do miejsc? przeznaczenia.

4) Obecny de k re t ,  na żądanie władz może być 
i po miastach depar t am en tów zastosowany j ako  też 
i po wsiach.  (P. S. A.)

A N G L I A .
Londyn 29 Moja. Osądzenie  p. Mitchell przez 

sąd przysięgłych w Du bl in ie ,  potwierdza się. T e n ­
że skazanym jest  na 14 letnią depor tacyą do B o t a -  
ny-Bay, i osuty,  odes łanym już  został  do stacyi Spi- 
ke Isiand Cork Pomimo wzywania  k lub u ,  t o w a ­
rzyszący temu aktowi  l u d , żadnej nic uczvnił  d e -  
monslracyi na korzyść osądzonego.  (P. S.  A.)

W Ł O C H Y .
Sardynia. Genua 21 Maja. W ypa dk i  Ncapo-  

Jilańskie sprawiły nie do opisania wrażen ie na t u ­
tejszej ludności.  Liczne t łumy pospieszyły na plac 
Cumpet to,  gdzie z nomu Neapol i lańskiego konsula 
zdarli herby k ró lewskie ,  nogami zde p ta l i ,  i o b r z u ­
cili błotem, p"zy okrounych wrzaskach  i okrzykach:  
„precz  z haniebnpmi b ur bo n am . !  precz z p r ze k l ę -  
teini Szwajcarami !"  Następnie herby te ciągnęli  po 
wszystkich ulicach miasta aż do starej  tamy P o r t o -  
w ć j ,  gdzie już  w miejscu starej  szuoienicy przez 
inny huliec ludu p rzygo towano  auladcfó. Na s t ó -  
sie tym przy tow arzy s twie  okropnych p rzekleństw i 
szkalowal i ,  spalono nie tylko herby ale i słomia­
nego b a ł w a n a ,  Wyobrażającego króla Ncapolu-

(G. v. w .;



PRZYJECHALI BO KRAKOWA

Od dnia 3 do dnia  5 Czerwca.
Majer  Ludwik  ob. ,  Teodo row icz  Mikołaj ,  S u ł ­

kowski  Kaje tan , Wi lkoszewska A n n a ,  Kaweck i  E-

Doniesienia

d w a r d ,  z Galicyi;  — Trzciński  Dyonizy ob. ,  Kor­
czyński Henryk , z Polski.

W yjechali z  Krakowa 
Olszewska Henryet ta  ob. ,  Rudnicki  ob. ,  Klack,  

do Galicyi.

Urzędowe.

W  Imieniu 

NAJJAŚNIEJSZEGO FERDYNANDA I.
Cesarza Austryi Króla etc.

Cesa rsko-Królewski  Trybunał  Miasia Krakowa i 
Jego Okręgu wydał Wyro k  następujący:

Działo się w Krakowie w gmachu Władz 
Sądowych pod Licz. 106 przy ulicy Grodz­
kiej na Audyencyi Puolicznej Ces Król. 
Trybunału Miasta Krakowa i Jego Ok rę ­
gu dnia dwudziestego czwartego Maja ty- 
i iąc ośraset czterdziestego ósmego roku.

Wydział  II.
O b e c n i :

B rzeziń sk i  Sędzia Prezydujący,
Sekulski ) c j  •
L o ren n k i  | W * '? ™ -  
W iderukiew icz  Pisarz.
{podpisano) B rzeziński. W iderakiewicz.

W  skutek odw iadczenia kupca Jana Mc tyska przez 
podanie. Da dniu dzisiejszym do N. 3 ,416 uczynione,  
Że jest  w  stanie niewypłacalności ,  obok czego z ł o ­
ży ł  klucze wraz  z Inwentarzem Lillans 'majątku swego 
obejmującym.

CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ

na zasadzie Artykułu 5go, oraz postępując w porząd­
ku Artykułu 13, 18,  19 i 21,  Kodexu Handlowego 
Księgi IV. ,  Handel pod firmą Jana Matyska w Kra­
kowie w Gminie 1. pod L. 103 istniejący, za upadły 
z dniem dzisiejszym ogłasza ,  przyłożenie pieczęci na 
całym majątku upadłego postanawia i o dopełnienie 
lej czynności Ces. Król. Sąd Pokoju Okręgu I. Mia­
sta Krakowa wzywa.  Osobę upadłego pod baczne 
oko Ces. Król. Dyrekcyi P«licvi Miasta Krakowa od­
bo je ,  — Kuratorami upadłości Józefa Jana dwojga i- 
u. „n Yerderbera kupca i Obywatela Miasta Krakowa 
i Wincentego Na wrańskiego Adwokata mianu je ,— na 
Kommissarza upadłości z grona swego Sędziego Lo- 
rentskiegc wyznacza , i Wyrok swój przez pisma pu­
bliczne ogłosić postanawia.  Wpis  tymczasowo w i- 

. °i polsk. 20 ustanawia,  który po zreal izowa­
niu j u s s y  przedewszystkiein opłacony byc ma.

Osądzono w pierwszej  lustaucyi z e: :ekucvą tym­
czasową bez kauoyi.
(podpisano) Brzeziński. W iderakiew icz.

Zaleca i rozkazuje wszystkim Komornikom Są­
dowym i t. d.
(podpisano) B rzeziński. W iderakiewicz.

/ g o d n o ść  niniejszego Wyciqgu Głównego na rzecz 
Kuratorów upadłego baudlu wydauego z Wyrok iem

Oryginalnym Trybunału poświadcza C. K. M. Krako­
wa i J. Okr. Pisarz (podpisano) W iderakiew icz.

(M. P.)
Za zgodność odpisu tego z Wyrokiem Oryginal­

nym poświadcza C. K. Trybunału M. Krakowa i J.  
Okr. Pisarz W iderakiewicz. (3r  )

N r. 2,024.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W ezwanie. —  W  czasie zaburzeń w r, 1846, 
odebrano na Podgórzu przy Krakowie od niewiado­
mej osoby następujące kosztowności:  złoty pierścień 
z pieczątką , t rzy złote szpinki , broszę mającą po­
zór  z ło ty ,  cztery sznurki pereł  szklannycb, kolczyk, 
stołowe szczypce i futerał z narzędziami cliirurgica- 
nemi i takowe znajdują się w tutejszym Depozycie. 
Gdy właściciel tych rzeczy nie jest  wiadomy; przeto 
C. K. Trybunał  postępując w myśl §. 517,  Kodexu 
Karnego Cz. I-, wzywa mogących mieć prawo do 
wsponwiionych rzeczy,  aby się w  ciągu roku z sto- 
sownemi dowodami p r a w o  własności wykazującenn 
zgłosili ,  w przeciwnym bowiem razie po upływie zą- 
kreślonego t c im inu ,  rzeczy te sprzedanemi i dla Skar ­
bu p r z y s ą d z o n e m i  zostaną.

Kraków d. 31 Marca 1848 r.
P r e z e s

Majer.
(3r . )  Z.  Sekretarz P. B u rzyń sh .

W dniu dziewiątym Czerwca 1848 roku o go­
dzinie 10t"j z rana w gmachu iśukiconice zwanym, 
w drodze exekucyi Sądowej —  sprzedane zostaną 
przez publiczną licylacyą prawnie zajęte ruchomości 
jako to:  slolarszczyzna ’ inne effekta. Chęć licyto­
wania mający, na miejsce w czasie oznaczonym zgło­
sić się zechcą.

Kraków dnia 2 Czerwca 1848 roku.
Felix Slroźeeki C.  K. Kom.

Obwieszczenie.
Zan om ino wan y  Komornikiem Sądowym Fel jv 

S i rożcck i ,  kancel laryą swą  o tw ar ł  w  d om u pod *" 
170 przy ulicy Kanonnć j .

K r a k ó w  d. 23 Maja 1848 r. r (3r.)


